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prze rżn ie  skierowane przociw s^p=ę .Zw iązku dla oswobodzenia 
w o j a(ee U krainy* M iłenew skyego.
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nie ludu skierować na sklepy Z szeno w m cm crja le  prezydium  
chlebtm i mięsem i w y w o łu je  .„Zw iązku dla oswobodzenia U Krainy’  

do m inistra spraw zagranicznych hra- 
nie- 

sekc|l
między innym i, że stanowisko rządu 
austriacko węgierskiego do kwestjl 
ukraińskiej pozostało to samo, jakie 
były w ciągu całe| wojny i że rząd 

burgu, uskarżają się, źe prawia w szy aiustr. węg. uważnie i przychylnie 
r ,  PJ ’ C*  Jobe^ ‘zy  n*  P^ygląda się rozwojowi sprawy

m iny i w róciły z 2  cflcerem l i 256 kolei Mandżurskiej między Chorbinem ukra ińskie j.

1Udim i .  jeńcach , z .  zdobnym i K „ ;  Uzbrojone statki
Przynależne im  oszczędności, zloźo- am erykańskie
ne w zarządach kolejowych, zwróco- W A S Z Y N G T O N , 15.3 (BK.)

I  U  h

KcRUHlkaty nienieckie wwJofch widownia wojny.
Ma wielu miejscach m hdzy mo 

BERLIN, 15 3. (3K.) B ic ra  rzem W s c h o d n im (B łh y c k in n )a D ile ‘
W olffa ,donosl pod datą 13 3 wieczo strem żyw* czynność na przedpolu

s»ma plądrowanie sklepów.
Prześladowanie Polaków giXąCdowan"i, 

w $osji.
STOKHOLM 15.3. (tal. wł.) Pi

rem. Żywa ćzlt-h lność arty ierji nad N«d Narejówką zaatakowały wojska ®ma PcIs!*!b», wychodząca w' Peters
Szumftncre, na południe od F<vra i 

Panjl.
Na wschodzie przyniósł nem a- 

tak nad Narajówką przeszło 250 jeń
<ów.

BERLIN. 15 3. (B. K.). Kom uni­
kat w ojenny n iem iecki pod datą 14 3 

Zachodnia widownia wojny.
Na południe flrm en iie res od 

Pędzono ogniem oddziały angielskie.
W obrębie fln c re  zaatakowali flng li- ___  r _,
cy popołudniu m iędzy flch le t le Pa- przy iacje|e poważne straty, 
kit i Gr«villers, a w eocy po obu
stronach Burquoy, zastali krwawo 
odpsrci 1 zostawili w naszych rękach

szturmem części rosyjskich stamo- 
risk, zburzyły rozlegle podkopy a^d

m in

Nie udały się tak ie  silne ataki nie 
przyjacielskie na północ od Monasty 
ru. Ma obu miejscach ponieśli nie

lOfnunifcat tur^eki.
50 Jeńców. W Sztm pan ji trwały Kom unikat turecki pcd d-t*. 13 3. 
Walki na pcłudaie "d Ripont ze Stoczywszy 10 3 na pcłudnie od
im iennym  szczęściem. Na wschód- Bagdadu bitwę ccfnę ły s'ę nasze 
nim brzegu Mozy spzłz ły k i ło  St. wojska i zajęły nowe stinow lska 
M ihiel ataki Francuzów na nlczem. m iędzy Begdadem a San arra.

IE S C I  Z R O S J I.

ku m eszyncwym i karabinam i 
jerkam i.

Macedońska widownia wojny. no (m n(<s gotówki!> ieez p9pIer8m,
Kilka ataków rosyjskich m iędzy p c iyczk i wojennej, według ceny no- L re p s rta m cn t Stanu zawiadumlł 

Orchida a Pres pozostało bez skutku. rr> n*ilnej Znaczną część z pomiędzy w szys tk ich  obcych przedstawl- 
dym|g,onowanych zatrzymano i od- cieli, że tak statki ameryksfiskie 
dano do rozporządzenia Wkdz woj- p rzebyw a jące  praez n iem iecka  
skowych dla pociągnięcia ich do J ! „ i .  i  u
służby czynnej w wojsku. Wśród str^  b okow^na, jak 1 osoby 
ludności polskiej zarządzenie to  wy- *(’■ '" Sl<« 2nitjOU,ące, będą U- 

K O N S TAN TYN O PO L 15 3 (B K ) wo,a,°  w lilk ie  rozgoryczenie, z b a j- jn e .

Wódz rosyjskich libera- Atak powietrzny.
łów o sprawie pokoju. . EERh,N’ ,15J. [ Bi9  ^ ^ ^ o w #  

r  “  ’ doaoszą: N iem iecki* hydrop any dniaBERLIN. 15 3 ( te ł.w l) Do „Taa- ~ ~ • ■ ■ * y

glicha Rundschau* donoszą zeSztok*
holmu, że w dniu drugim  obrad D u­
my. P «y omawianiu po lityk i zagra- 
nicznej, przywódca kadetów, M i luków, 
oświadczyli Rosja już w samym po ­
czątku wojny zmuszona b y h  stoczyć

2.3 zaatakowały bom bam i dwa ro ­
sy jsk i* statki wojenna płynące ku 
Com tanzy i zm usiły Je do zawróce­
nia z drogi.

Hołd przedstMlsieli okupacji 
sustrjacko-węgierskisj

dla dsiętia BisKupa Sapiehy.
2 burzliwych posiedzeń tendencję zdobywczą n ród po- nad wyraz ciężką walkę ze swymi

sprzymierzeńcami o naizźyta wspo­
magania Rosji pod w ielu względami. 
Skoro sprzymierz ńcy nie dopełn ili

Z Warszswy donoszą:
U J. E księcia-b'skup« kra-

tep lil* Poseł Ski b li. w (socja- 
Dtimy. lista) Interpelował! z p wodu prze-

KOFENHAGA, 15 3 (BK.) aresztowaria przed sta ok le ił ro 
Także i drugie posiedzenie Du botnlczych w kcniib c  dla prze- zawartych umów, to  i d h  Rosji, z 
tay odznaczało się przy zew- myslu wojennego 1 świadczył: kolei, upada cbecsle wszelki obowią- 
nętrznym spokoju najwyższym „W  obecnych czas < h nj. mogą *ek dotrzym ywania swych przyrze- _ __ _
Wewnętrznym rozdrażnieniem. robotnicy dłużej w i z  ć. Z iaj- czeń względem sprzymierzeńców, i kowsklego, ks. Sspiehy ^odbyła

Przewódca kadetów M llju- dą oni możliweść ty  swą wolę Rosjo teraz nie powiana się cofać się uroczysta audjenejs, na któ-
kow potępiał ogólną polityczną przeprowadzić*. przed oświadczeniem, źe, o ile to  rej grono wybitnych przedstawi-
taktykę rządu 1 wywodził: -Kraj KOPENHAGA 153 (BK » W dotyczy, uważa traktat londyński cieli ziemizństwa z części Kró- 
dąży do wewnętrznej organizacji, petersbiirsfci ergau nad tó w  w ’ Pr łw ie  wspólnego pokoju za nie- lestwa Polskiego, okupowanej
f e n , " ’  «  Xy. i d V S ° M  c ś ’ b d c “ - i f  ‘ >ts l  d 0  M  Jei elW ’ '’ “ , W - ...............................

„  , Dumv Kierenskw lest b*?dzo do
przez władze austrjackle, w oso­
bach pp.: Ks. Gałkowskiego, Ste­
fana Dembińskiego, szamb. Kar­
skiego, dyr. Rudnickiego, J. Tar 
gawsklego, Walichnowsklego i 
Fort. Zdziechowsklego, z J. E.

organizacji nlebszplcczeńsfwo d li D 1 " L K£  *  i  1 °  P°
siebie. System sprowtracjl wy pui«rny «  s „ el.  zapatr. wanien,

kasuje w stosunku do ubkglego “ t ,d2 W,P|h' " ‘J’ ,” . Wroku wielkie niepowodzenie; Po- rokI h “ " J ” 11. ?dn' f ,  '  1 w Pe'
I żenle |est powiźne. Jeśli krs| wnel £,uPie inteligencji.

tymZrządP°a fesf zwycięstwo S i?  Rozmiary petersburskich wojsko,, japoński. U d .). Sl,"ońa R jie m  na czele, ztoiylo hołd

Oficerowie japońscy 
w Rosji.

SZTOCKOLM. 15 3 (teł. wł.) Pis 
ma dowiadują się z Petersburga, ia
do Rosji przybyła nowa delegacja biskupem sandomierskim, ks.

przez Kijów do rosyjskiej kwatery dziękczynny za pracę księcia-bi- 
Hężllwyra, będzie się starał zwy zaburz< n głównej, gdzie przyjęta będzie przez skupa Jak p rzew odn iczą cego
CieŻYĆ bez nlepo* cesarza na uroczystej audjsncjl. Rów- °  cząccgo

^P nse ł K ie re n s k v  fna rfls  n r»  R F R I IN  1S ( R IO  W  HI . n°cześnle przybywa 265 Japońskich K o m ita tu  bissuplego W Krakowie
Poseł Kjerensky (partja pra- BERLIN, 15 3 (BK.). Wedle c f ic, rów artyierji, inżynierów, fajer- 1 za zbawienną Jego działalność

y) powiedział: „Jesteśmy w tym „Loka larze Iger* opisują p ci różni werkerów, którzy mają objąć komen- w okazywaniu pomocy cf larom 
^tnyra stanie, jak Paryż w cza przybywający z Rosji Do Siwe dę nad walczącym w Rosji wojskiem w o jn y . .

wielkiej rewo’u:jl: wszędzie cjl, którzy byli W P tenaurgu W angielskim . Wszyscy cn i już przyje- 
^■zorganizacja 1 demoralizacja*, strasznych dalach zaburzeń, wzra- cha!i do Mos!twy- 
Kjerensky zwrócił się następnie stające ciągle rozdrażnienie mas,
Cięciw imperialistycznym celom które można uważać prawie za 
£ojny I powledzlaj: „Chcecte otwartą rewolucję.
^onstantynopc la jako wyniku Przyczyny Ich trzeba upa-
,*pjnyl Po trzech latach wojny trywsć nie tylko w zjawiskach . . . , r» ,
h* czas wreszcie zlikwidować te dróż) zalanych rozchodzi się tu r#.spon-d łn?J‘ -d?nos*: P n!a 63 -przy

Polityczne zabiegi 
Rusinów,

WIEDEŃ, 15 3 (BK) Lokalna ko-

teu » 7  , w a u u u M  Mę IU j „ ł  sze( s«kcji baron Fletów w In
6 nie do osiągnięcia. Waszą o awantury polityczne, które są niu m inistra spraw zagranicznych

Do księcia biskupa przemó­
wił biskup Ryx, podkreślając Je­
go działalność i wyrażając po­
dziękę za trudy, poczem odpo­
wiedział książę biskup, zaznacza­
jąc m, ia., Iż od początku wojny 
na rzecz okupsejł austrjacklej w 
Królestwie Polsklem Komitet b i­
skupi wydał 8 mlljonów koron.

im ię- 
za-
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W SPRAWIE

z wyższem wyKsztakenissi bandlowem.
W ostatnia cza »e powstało 

w Lublinie Towzrz s t-o  o po­
wyższej nazwie. W t kłem, jak 
nasze, nieprzyzwyc sjun»m nale­
życie do wspókki ł-nia społe­
czeństwie zjawienie sę k żdego 
zrzeszenia, powsisją > go dla pod­
jęcia czy to kulturU ej c?.y go­
spodarczej pracy, czy wreszcie 
dla obrony zawodowych intere­
sów pewne) grupy społecznej, 
jest zjawiskiem poży tęcz nem, łą­
cząc bowiem rozpr szone jedno­
stki w imię wspólnych celów, 
przetwarza naród n^st ze stanu,' 
że tak powiem, r >z.r s z k o ln e ­
go na formę spot vz-.iv *yż?zą 
grup zrzeszonych i spól ie dzia­
łających.

To też z pewni m u raniem 
dla założycieli należy p witać i 
nowopowstające towarzystwo w 
środowisku, które. d< tąd na grun­
cie Lublina dzfełało lu« m  i jako 
grupa społeczna nie w yr biło so­
bie jeszcze wśród otoczeoia ns- 
leżytego stanowiska i wyr-ź iego 
oblicza.

Nasuwa się jednak wątpił 
wość, czy ogranlcrenk składu to- 
wsrzystwa do ni 1 c n g j  jeszcze 
u nas grona ha dio có v z wyż- 
szem wykształceniem jest w wa­
runkach dzisiejszych odpowiednie 
i czy kwestji zrzeszenia h ;n " l jw - 
ców nie należałoby postawić na 
grunc’e szerszy!*?

Życie rozróżnia włsściwie 
tylko dwie katfgorje handlów 
ców: handlowców posteda ących 
firmy i handlowców warujących 
w firmach obcych. J te ll więc 
chodzi o zrzeszenie czysto zawo 
dowe, to dwie te grupy tez 
wzglądu na wykształcanie powln 
ny organizować się oddzielnie, 
bowiem mają wiele interesów 
sprzecznych.

Jeżeli zaś obie grupy han­
dlowców stają na gruncie wspól­
nego stowarzyszenia, to muszą 
je łączyć cele o th  rakterze szer­
szym — interes wiedzy i kultury 
handlowej i , interes gospodarczy 
kraju.

Przypuszczam, że t? ostatnie 
zadania postawiło s-.bie za cel 
towarzystwo lubels te, a w takim 
razie, czy rzeczywiście znalazło 
rację zamknięcia dzisblwści swo 
jej li tylko wśród ha: d ln ^c ó w  z 
wyższem wykształcenie m?

Życie daje wiele djwodów, 
że handlowiec ze średnlem wy­
kształceniem zawodowe m nieraz 
pod względem wiadomości facho 
wych, inicjatywy 1 zdolności do 
pracy nie ustępuje tym, co otrzy­
mali wyższe wykształcenie:

Ró wnież daje życie dowod?, 
że często dyplomy z?graniczny< h 
akademii są wydawane na ekspert 
bez zbytnich wymagań egzamina­
cyjnych 1 że czas często zaciera 
nabyte w zakhdach naukowych 
wiadomości bezpośrednio z ży 
ciem nie złączone.

A i pod względem zajmo­
wanych stanowisk bywa często

tak, że handlowiec ze średnlem 
wykształceniem stoi wyżej od 
hsadlowca z wykształceniem wyż- 
szem.

Wreszcie weź my przykład z 
innych zawodów. Mamy techni­
ków o różnym stopniu wykształ­
ceniowym, a jednak egzystujące 
u n-s w kraju Stowarzyszenia 
techników, są dla wszystkich tech­
ników dostępne.

Wobec powyższego, czy za­
mykanie się w ciasnym gronie 
handlowców wyżej udyplomowa- 
nych nie jest błędnetn i czy nie 
wygląda na hołdowanie tenden­
cjom .nałogu arystokratycznego', 
co jest przynajmniej już prze- 
skrzyli?

Sądzę, że w chwili kiedy 
przed narodem naszym otwiersją 
się horyzonty lepszych czasów i 
swobodniejszej pracy we wszyst 
kich dziedzinach, ale jednocześnie 
powstają obawy nowych naci­
sków i nowych silnych przeclw- 
dsiał-ń przcdewszystklem w dzie­
dzinie ekonomicznej, należałoby 
zszeregować szersze grono na­
szych handlowców i z .miast Tow. 
Handl. z Wyż. Wysszt. H«ndlo- 
wem, a przynajmniej obok niego 
stworzyć towarzystwo Handlow­
ców P .bklch i jeżeli handlowcy 
„dyplomowani” uznają swoją 
wyższość od swoich kolegów, 
oni to powinni być organizato­
rami takiego zrzeszenia.

J. Zajączkowski.

Warszawski kor«s,»order.t .Kur­
iera lwowskiego* kreśli r.n tamach 
tego pisma następującą sylwetką p. 
Msjs, jednego z przedstawickli włoś­
cian w Radzie Stanu.

Maja zz-am już od daw^a z lu­
belskiego. Wysoki, barczysty, o wło­
sach czarnych, uczesanych do góry i 
zbiegających dość nizko ku czołu, ry­
sach wydatnych, twarzy ogorzałej, o 
ruchach powolnych i poważnych, jest 
reprezentant m ©w*) chłopskie] roz 
wagi i powściągliwości, która nie za- 
wl;rzy nikomu na słowo, lecz sama 
chce każdą rzacz przen knąć, Maj 
dzisbł w Macierzy szkolnej, w Kół­
kach rolniczych, pisywał artykuły do 
pism ludowych.

W bujnym i tak produktywnym 
ruchu poi tycznym włościan lubel 
sklch odegrał rolą wybitną Parnią 
tam, jak przewodniczył na cibrzymim 
wiecu włościańskim w Lublinie w 
sali .Oaza". Wlec był burzliwy, miej­
scowe bowiem żywioły socjalistyczne 
I radykalne, zgrupowane w Wydzia­
le narodowym, chdaly wiec opano­
wać—>ub rozbić. Wówczas zupełnie 
plastycznie uwydatniła się wyższość 
chłopskiej metody politycznej nad 
miejską. Maj był wyrazicielem tej 
wyższości. Przewodniczył z petrjar- 
chclną. |akby i senatorską powagą. 
Jak każdy chłop świadomy — wlec, 
mowy, rezolucją uważa za środek, za 
czyi m«'ący rzeczywistość przetwo­
rzyć. W Innym razie bcwlam na cóż 
to w s z y s tk o ?  Przewodniczył sta­
nowczo, choć łagodnie i wyrozumiale. 
Nie unosił się, ani nie ustępował, 
lecz nie d«ł sobie wydrzeć steru ob­
rad z rąk. Pyszna była apostrofa 
końcowa, pełna godności I dobrotli­
wej ironji, z którą zwrócił się do ha­
łasującej garstki opozycjonistów:

.Chłop chciał tu dać wyraz swe] wo­
li, źe chce państwa, a ci panowie u- 
siłują mu w tern przeszkodzić. Nie 
zarzucam im jednak złej woli, iecz 
jedynie nieświadomość. Może nie 
wyrozumieli nas dokładnie, może sa­
mi nia zdołali sią dokładnie wytłu­
maczyć. Gdy zrozumieją, pójdą tą 
samą, co i my drogą” .

Maj na członka Rady Stanu zo­
stał wysunięty przez grupą włościan 
lubelskich, skupiających sią około 
.Gazety ludowej*. Grupa t« obecnie 
weszła w skład Zjednoczenia ludo­
wego. _________

PR IN O k  SPRfcNh.
Jak już donieśliśmy w nocy z 

soboty na niedzielą popełnił samo 
bójstwo przez powieszanie agitator, 
działacz i członek Lubelskiego Wydzia­
łu Nsrod. oraz szeregowiec rezyrwy P. 
O. W. Stanisłiw Osmański. Ze wzglą­
du na charakter powodu tego samo­
bójstwa ograniczyliśmy sią do krót­
kiej o tern wzmianki. N e chcleliśmy 
obszerniej paruszać tej nad wyraz 
wstrętne) sprawy.

f l  e dzień wczorajszy przyniósł 
ze strony „Dziennika Lubelskiego” , 
prasowej ekspozytury Lubelskiego 
Wydziału Narodowego wystąpienie 
w tej sprawie tak bezcercmonjaine i 
zadziwiające, iż zm sieni jesteśmy 
do sprawy tej powrócić.

Mimo, iż Wydziałowi Narodo­
wemu, jak i redakcji „Dziennika Lu­
belskiego", aż nadto dobrze znanym 
jest powód samobójstwa St Osmańskie­
go, Ne 70 „Dziennika Lubelskiego” 
przyniósł na czele kroniki netatką, 
przedstawiającą samobójcą w śaletle 
bardzo przychyinem i dodatniem, a 
śmierć jego nazwał „tragiczną*.

Ze wzglądu na wchodzące tu 
w grą osoby i tym razem powstrzy­
mujemy sią od omówienie powodów 
śmierci ssmobójcy.

Wobec jednak notatki „Dzień- 
niita Lubelskiego*, starającej sią spra 
wą pr;eds a»ić w niewkściwem 
świetle, otaczającem St. Osmańskiego 
pewnym nimbam bohaterstwa, pubii 
kujemy nadesłany w dalu 10 b. m. 
wlecze rem do Radakcjl naszej list 
Lubelskiego Wydziału Narodowego, 
o następującej treści.

Szanowny Panie Redaktorzel
Niniejszym prosimy o łaska 

we zamieszczenie w Jego piśmie 
następującego oświadczenie:

Komunikujemy niniejszym, 
źe Stanisław Osmański z dniem 10 
marca przestał być członkiem W y­
działu Narodowego Lubelskiego.

Poniżej własnoręcznie podpisy: 
P. Podgórski, Przewodniczący

Wydziału Narodowego.
Sekretarz Z. Dreszer.

Obok widnieje urzędowe pie­
częć Lub. Wydz. Nar,

Wobec śmierci St Osmańskiego od 
opublikowania tego listu powstrzy­
maliśmy sią. Dziś, wobec wystąpienie 
„Dziennika* list ujawniamy.

f l  teraz zapytujemy redakcją 
„Dziennika Lubelskiego":

Czy godzi sią w dodatnim świetle 
przedstawiać—jak to uczynił „Dzień 
nlk” St. Osmańskiego, a śmierć jego 
zwcć tragiczną, cheć powód jej był 
tej etycznej kategorii, iż najbliżsi po­
lityczni przyjaciele samobójcy — Lu­
belski Wydział Narodowy—uznali za 
stosownie z pośród siebie usunąć go.

W Jakich słowach „Dzień. Lubel 
ski" pisać będzie pośmiertne wspo­
mnienie o^osobach zasłużonych i czy­
stych, gdy dla St. Osmańskiego takie 
pośmiertne wspomnienie naplsat?

POPIERAJMY PRZEMYSŁ

l HANDEL POLSKI

Skutki praktyczne
Powiększenia miast
Chełma, Działoszyc 
i  Krasnegostawu.

Według brzmienia odnośnego 
urzędowego rozporządzenia powię­
kszenie obszaru wymienionych w ty­
tule miasteczek pociąga za sobą, dla 
przyłączonych obszarów, które w swo­
im czasie wymieniliśmy, następujące 
praktyczne skutki.

Wszystkie grunta ukazowe, po­
łożone wśród nowych granic miej­
skich włącza sią do gmin miejskich.

Włączone do okręgów miejskich 
miejscowości (części miejscowości) 
wydziela się z dotychczasowego zwią­
zku gminnego. Pozostełe po odgra 
niczeniu obszaru miejskiego części 
gm'n zostają nadal w dotychczaso­
wym związku gminnym.

Gmina miejska obejmuje z 
dniem jej rozszerzenia prawa I obo­
wiązki oraz majątek i długi przyłą­
czonych miejscowości, względnie 
części miejscowości; rozdziału, jaki 
okaże się potrzebnym, w szczegól­
ności tekże co do podatków i in ­
nych danin, mają dokontć Komendy 
obwodowe.

Przyłączenie to nie narusza jed­
nakowoż prywetnc-prawnych zobo­
wiązań uprawnień gminy miejskiej, 
względnie włączonych miejscowości 
(części miejscowości), ani istnieją’ 
cych koncesji lub nabytych praw 
osób trzecich.

Wcielone miejscowości (części 
miejscowości) podlegają od dnia Ich 
wcielenia przepisom w danem miaś­
cie obowiązującym.

Włączone miejscowości zacho­
wują swój dotychczasowy zarząd i re- 
prezentacją tak długo, aż odnośne 
mlaste (gminy) zaprowadzę w nich 
nową organizację zarządu. Ma to na­
stąpić najpóźniej do dnia 1-go kwie­
tnia 1917 r.

Odnośne Komendy obwodowa 
mają jeszcze przed wejściem w ży­
cie odnośnego rozporządzenia stwier­
dzić i oznaczyć na miejscu granice 
powiększonego obszaru miejskiego 
przy współudziale zastępców dotyczą­
cych gmin, (miejscowości)ji miasta tu­
dzież szczególnie tern Interesowanych 
właścicieli gospodarstw rolnych i 
przedslębarstw przemysłowych.

Do nich też należy staranie o 
utrzymanie tych granic w przyszłości, 
rozstrzyganie odnośnych sporów.

Konieczne zarządzenia z powo­
du rozszerzenia granic mieiskich i 
wyłączenia pejadyńczych miejscowoś­
ci (części miejscowości) z terytorjów 
gminnych w sprawia przeniesienia, 
względnie sprostowania ksiąg ludnoś­
ci i prowadzonych przez burmistrzów 
i wótów gmin rejestrów stanu, w 
sprawach meldunkowych 1 t. p. mają 
wydać odnośne Komendy obwodowe.

lali się Ciwisa katolicka 
świątynią w M m ic i .

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*).

Radecznica, w marcu.

Klasztor Radecznica rekoncyljo- 
wany dnia 13 czerwca 1916 roku, 
pomyślnie wraca do dawnego stanu i 
leszcza niejednemu starcowi z oko­
licznej wioski przywodzi na myśl da­
wny jego stan przed 1868 rokiem.

Jak wiadomo dnia 10 go wrze­
śnia 1916 roku, został tu delegowany 
przez C. i K Feldsuperlorat przedsta­
wiciel w osobie ks. Jana Walnlczka. 
Jego to właśnie gorliwości i sumień- 
ne| pracy, zawdzięczamy pomyślny 
rozwój kościoła.
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Gdy ów kapelan przybył, ko- 
i.Cioł był zupełni* pusty, gdyż nawet 
ołtarza i ambony nie było. Dopiero 
ks. Jan Whlnleztk zaraz po swoim 
przybyciu, zaczął kościół urządzać i 
w 'c^gu kilku miesięcy zbudował 
tr2y ołtarze, postawił amboną, zaopa 
trzył kościół w 6 pięknych ornatów 
• 2 kapy, sprawił kielich, monstran­
cją* puszką, baldachim i chorągwm.

Następnie zbudował dwa rzędy 
ławek dla ludu i stalle dla inteligen­
cji, urządził balustradę, sprawił pająk, 
lampę wieczną przedNajświętszym Sa 
kramentem, a wreszcie sprawił pięk 
ne stacje drogi krzyżowej, Lud oko­
liczny widząc gorliwość kapłana nie 
szczędzi grosza i zabiegów w celu 
ozdobienia świątyni statuami święty 
roi i licznie odwiedza kościół kaź- 
«»| niedzieli.

Lecz niestety Jak słyszymy ks. 
Jak Walniczek ma być odwołany, o 
czem z żalem iud miejscowy do 
wi»du|e się.

Gmina Radecznica na czele z 
*ó|tem robi starania z prośbą o po 
postawienie ks. Jena Walnlczka na- 
dal na miejscu, by w dalszym ciągu 
°*ocnłe dla czci i chwały Bożej 
* r«z z tutejszym ludem aracowrł.

Józef Pfanhauser.

Podkomisja Kostytucyjna zorga­
nizowała się w składzje następują­
cy—dziekan Parszewski, zast. przeor, 
ks. pr. Chełmlcki, sekretetarz — mac. 
Zbrowski, referent — pref. Cybichow 
ski, członkowie pp.: Grendyszyriski- 
Konic, Kunowskł, Moliniak, Ochimow- 
ski, prof. Rostworowski i Studnicki,

Prof. Cybichowski, Jako główny 
referent podkomisji, podjął się opra­
cowania całej Ustawy Konstytucyjnej, 
przyczem prace innych członków słu­
żyć mają jako pomocnicze referaty.

W miarę postępu prac u prof. 
Cybichowskiego meją się odbywać 
posiedzenia podkomisji o charakterze 
informacyjno-dyskusyjnym.

Prace Komisji 
Sejmowo - Konstytucyjnej 

R a d y  S ta n u ,

W dniu 1 marca r.b. pod prze­
wodnictwem ks. Oficjała Przezdzlec- 
klego, odbyły się posiedzenie obu 
Podkomisji, wyłonionych przez K .- 
roisję Sejmewo Konstytucyjną Tym- 
c*«soweJ Rady Stanu, a mianowicie 
0 flodz. 10 rano odbyło się posiedze­
nie podkomisji Sejmowej, wieczorem 
*»ś o godz. 7—podkomisji Konstytu 
cyjnej. Na porządku dziennym po­
godzeń obu podkomisji znajdowały 
Się wybory przewodnkzącego, zastęp­
cy przewodniczącego, sekretarza I 
roferents craz omówieni* ogólnych 
żasad pcdcjmow&nych przez ptdso 
misje prac.

Komisje Sejmowa ukonstytuo 
*»la się w składzie następują-ym: 
Przewodniczący Zdzisław i s Lubo- 
ro'rski, zast. przewodniczącego p. 
roaj, sekretarz—p. Kaczorowski, re 
lerent—pref. Siemleński i pref. Ku 
” Z«ba, członkowie pp.: Sta fan Dzie 
*nlski, Górski, Łuniewski, Nocznicki 
• hr. W. Rostworowski, (w skład obu 
Podkomisji wchodzą z urzędu: prze­
wodniczący, zest. przewodniczącego 
’ flł. referent Komisji Sijm. Konst).

Po dokonaniu wyborów do pre 
*ydjum zadecydowano, iż głównym 
^oferentem kodkoroisjl będzie prof. 
•lemieński, referaty zsś zamiejsco­
wych członków podkomisji uważane 
°ądą lako pomocnicze.

Z kwest|i zasadniczych rozważa­
no celowość systemu dwu zbowego i 
Jednoizbowego oraz ustrój Izby Wyż- 
**ej, przyczem Jednomyślnie wszyscy 
Członkowie podkomisji wypowiedzieli 
*'ę za systemem dwuizbowym, jako 
Przyjętym niemal w całe| Europie: w 
kwest]l ustroju Izby Wyższej oraz 
Sposobu obsadzania miejsc w niej 
^•znaczyła się różnica pcglądów 
członków podkomisji, przyczem Jedni 
wychodzili z założenia, iż dla stwo­
rzenia silnej władzy państwowe|, po 
krzebnej powstającemu państwu poi 
sklemu, konieczny jest znaczny 
Wpływ monarchy ca Izbę Wyższą, 
uskuteczniany przez nominację człon 
ków Izby, oraz opierający s'ę na sta­
rych członkach Izby (dożywotnich), 
Inni wychodzili z założenia, Iż ustrój 
Izby Wyższe] przeważnie powinien 
upinreć s!ę na zaśadzle wyborczej. 
Dyskusja powyższa miała posłużyć 
Jedynie jako wskazówka dla referen

do zorjentowania się, w nastro- 
lech, panujących wśród członków 
Podkomisji w kwestji ustawy sejmo- 
*«J 1 ordynacji wyborczej.

Z e  ś w ia ta .
Żywność do żniw. Biuro Wolffa 

donosi: Amerykańska Izba handlowa 
w Berlinie ogłasza w .Weekiy Raport" 
(Tygodniowem sprawozdaniu) z 3 mar­
ca, obszerny artykuł, w którym z na­
ciskiem podkreśla, że środki żywnoś­
ci Niemiec wystarczają aż do najbliż­
szych żniw.

Llat otwarty posła Raczkowskie 
go do prszesa Dumy. Ze Stockholmu 
donoszą: Poseł Raczkowski ogłosił w 
tutejszym Dzienniku Polskim’  list 
odw?rty do prezesa Dumy państwo­
we!, Rodzianki, w którym wskazuje, 
że Duma Państwowa nie rozważyła 
dotąd sprawy ograniczeń Polaków w 
Cesarstwie.

Rządowi najwidoczniej obcą jest 
świadomość potrzeby niezwłocznego 
załatwienia tej kwestji, skoro w cią­
gu roku całego nie uważał za stoso 
wne skorzystać z przysługującego mu 
prawa inicjatywy. Pora, aby zabrały 
ły w tej skrawie głos instytucje pra­
wodawcze. Poseł zwraca uwagę, że 
otwierająca sie Dumy Jest ostatnią.

Car a szlachta rosyjska. We 
diug utrzymywań gazety piotrogrodz- 
kiej .Birz. Wied." prezes rady zjaz 
dów szlacheckich, Samerln, bawił już 
trzy razy w ciągu Jednego tygodr.ła 
u cara w głównej kwaterze i był za 
wszo przyjęty przez cara na osob- 
nem posłuchaniu. Ostatnie z nich 
trwało trzy kwandranse i mało mieć 
poufny charakter. Ale do prasy nie 
przedostało się z przebiegu audjencji 
tych najmniejszych szczegółów. Sa- 
marin wy|echał też do Carskiego 
Sioła, dokąd car na kitka dni po * 
wrócił. Z tego wnioskują wspomnia­
ny wyżej organ, że pom'ędzy carem 
a szlachtą toczą się bardzo ważae 
narady polityczne.

Zakaz zatrudniania w
fabrykach amunicji. Nowe rozporzą­
dzenie, jakie pojawiło się w tych 
dniach w Niemczech — zakazuje za 
trudnienia r o b o t n i k ó w  ob 
cokrajowych i polaków w fabrykach 
amunicji i meterjałów wybuchowych, 
jak również w warsztatach iub w 
częściach zakładów, wyrabiających 
przedmioty, które w interesie obrony 
kraju powinny być zachowane w ta­
jemnicy.

Praca nocna na roli. Londyń 
ski korespondent .Corriere deila Se 
re" donosi: W całej Anglji rozpoczę 
to Już g rączkową pracę na roli. Na 
pslach widvć w nocy lampy acetyle­
nowe, w świetle których dokonywa 
się orka. Sorc.-wzdzono wielkie Ho 
ścl pługów mechanicznych. Obliczo­
no, że przy użyciu bezustannem płu­
gów mechanicznych w ciągu 5 dni 
i 4 nocy wykonać można tę samą 
pracę, co przy pomocy zwykłego płu­
ga, zaprzężonego w konie, w ciągu 
66 dni.

Królewska gsźa aktorki Znana 
subratna t»atralna Sari Fed«k zaan­
gażowaną została do budapeszteń 
skleoo królewskiego teatru z gażą 
150 000 koron rocznie. Kontrakt ma 
opiaw.ć na trzy lata,

Oidur w Ameryca. Komitet se­
kcji p Isklej w Chicago, który urzą­
dził w Bazarze koalicji także .dz'eń 
polski* urządzi kilka kiosków z róż­
nymi podarowanymi przedmiotami, z

których dochód obrócony na rzecz 
ratowania ofiar wojny. W wieczorze 
brał udział Adam Didur, polski śpie­
wak z opery nowojorskiej .Metropo­
litan Grand Opera Co*.

Emigracja Niemców za Stanów Zje­
dnoczonych. Liczba Niemców, którzy 
ze Staaów Zjednoczonych wywędrc- 
wali do Meksyku, wynosi dotąd okrą­
głe 50 QCO. _________

Z  c a łe j P o ls k i.

Uwolnienie jeńców cywilnych Po­
laków. .Deutsche Warschanar Zeł- 
tung* donosi z urzędowego źródła, 
ze nastąpi uwolnienie z Niemiec 
ostatnich jeńców cywilnych narodo­
wości polskiej. Warszawski urząd ge- 
nerał-gubernatorski zarządził w tym 
zakresie kroki wstępne już w stycz­
niu, wobac czego komisja będzie 
mogła wkrótce znów objeżdżać obo­
zy i decydować o uwalnianiu posz­
czególnych, pozostałych Jeszcze jeń­
ców.

Dotychczas od września 1915 
roku do stycznia 1917 włącznie 
uwolniono 3 381 jeńców cywilnych.

0 usunięcia pomnika Paskiowlcza 
w Warszawie. Drugi pułk ułanów 
Legjonów polskich zapoczątkował 
akcję w sprawie usunięcia pomnika 
Paskiewicza przy Krakowskiem Przed­
mieściu. Dowódca drugiego pułku 
ułanów przesłał magistratowi 500 ma­
rek, zebranych wśród cŁcerów, z 
prośbą użycia tej sumy na usunięcie 
pomnika.

Rozbieranie .pomnika hsńby”. Z 
Warszawy donoszą: Praca około roz­
biórki .Pomnika hańby” na placu 
Zielonym postępuje naprzód w ży- 
wem tempie. Zdjęto już górną po­
krywę kolosa, wewnątrz wzniesiono 
już rusztowanie dla rozlutowania 
ścian pomnika usunięto lwy i złożo­
no tymczasem u stóp piramidy. Tak­
że inne ozdoby — jak n. p. tablice
— już usunięto, pozostiją obecnie 
już tylko do zdjęcia dwugłowe orły
— z powodu silnych mrozów roz­
biórka potrwa jeszcze około siedmiu 
dni. Jsk słychać, zamierza msgi 
strat ozdobić Iwami, któryś z placów 
miejskich.

Muzycy w stroju ułanów. .Prze­
gląd poranny" donos!:

Wkrótce członkowie orkiestry 
Fiiharmonji warszawskiej ukażą się 
publiczności w mundurach drugiego 
pułku ułanów. Odpowiednie per­
traktacje. dotyczące mianowania o r­
kiestry Fiiharmonji orkiestrą symfo­
niczną tegoż pułku — są w toku.

Katedry nauk wojskowych przy 
uniwersytetach galicyjskich. Uniwer­
sytet Jegirlloński otrzymał z mini- 
sterjum cśwlety reskryat z dnia 13 
lutego b. r., odnoszący się do za­
prowadzenia wa wszystkich uniwer­
sytetach i wyższych zakładach nau­
kowych wykładów naukowo wojsko 
wych z przymusem egzaminacyjnym. 
Przedmiotem projektowanych wy­
kładów będą: wojskowość, organiza­
cja armjl administracja wojskowe, 
historja wojen i t. d.

Przy rektoratach ma być utwo­
rzony osobny oddział wojskowy, a 
wykładać maję cficcrowie, wyznacze­
ni przez zarząd wojskowy. Kclegjum 
profesorów nie będzie miało żadne­

go wpływu na dopuszczenie oficerów 
do wykładów.

Reskrypt wzywa rektoraty, aby 
w możliwie krótkim czasie oświad­
czyły się wyczerpująco w tej 
kwestii.

Na wypadek ataków lotniczych. 
Personaiowi miejskiej kolei elektry­
cznej we Lwowie rozdano onegdaj 
białe chorągiewki. Zarządzenie to 
pozestaje w związku z obroną miasta 
na wypadek ataków lotniczych za 
strony nieprzyjaciela. W razie grożą­
cego miastu niebezpieczeństwa od 
zbliżającego się aeroplanu pojawią 
się na tramwajach chorągiewki, z któ­
rych publiczność się dowie, że nale­
ży się chronić w miejsca bezpieczne.

Z ziami Lubelskiaj i Siadisskisj.
—  Nowy burmistrz w Szczebrze­

szynie. Nasz korespondent (A B.) 
donosi ze Szczebrzeszyna. Rada m. 
Szczebrzeszyna na posiedzeniu w d. 
28 lutego na miejsce dotychczaso­
wego komisarza rządowego, pełnią­
cego obowiązki burmistrza, wybrała 
na to stanowiska aptekarza p. Jana 
Szczygłowskiego, a na wiceburmistrza 
p. Michała Bryłowskiego.

S« steny I estrady
—z—

Teatr Wlełkl.
Dziś od dłuższego czasu nie 

grana wesoła opereta .Jenerał huza­
rów"; w piątek wesoły .Baron Kim- 
mei".

Sobota zapowiada po południu 
.Zuzę"—malodyjną operetę; wieczo­
rem wznowienie komedji Zygmunta 
Przybylskiego .Wicek i Wacek",

Niedziela po południu silna 
sztuka Knuta Hamsuna .W  szponach 
życia". t

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś prześliczna opera buffo J. 
Offenbacha p. t. .Mąż za drzwiami* 
oraz kabaret pi. .Lublin w pieśni I 
słowie".

Dr. p. D2IE|VISK( 3
P O  W R R Ó C I Ł

przyjmuje chorych do 10 rano i od 4—6 pp.

n sa ifflB sa * 9  a a  w  ks bob n i  ■

®m. assł: mesz J
z W arszawy

^ S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B J
< gardła, płuc, nosa i u$zu s

przyjmuje od 9—11 rano i od 4—6 pp.
Li (mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. $
a  ••as tai zaa aa  w  «zss css ssss es sa® ■

W i e ś c i  d o
Aleksandra M rówczyńska z Lu­

blina zawiadamia brata swego Edwarda, za­
mieszkałego w Kursku Archangielska nr. 9, 
że jest bardzo chora, prosi o pomoc pienięż­
ną gdyż jest położenie bez wyjścia. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

434

-u:

- o  T E A T R  o— T y l Sto 4  w y s tę p y  -•

PANTEON l Karola Adwentowicza
w  o to c z e n iu  w ła s n e j d o b o ro w e j t r u p y  z ło  to n  e j z  18 osó b

W NIEDZIELĘ 25 Mirca

Ksiądz Marek
W SOBOTĘ 24 Marca

UPIORY
dramat w 3 aktach H. Ibsena.

W PONIEDZIAŁEK 26 Marca

jtg o  Ekscelencja
sztuka w 3 aktach G. Rowetty

Tragedja w 5 aktach J. Słowackiego.
We WTOREK 27 Marca

KSIĘŻE JÓZEF
sztuka histor. w 4 akt. J. Maciejowskiego.

B ile ty  s p r e e d a je  c u k ie r n ia  3?-go S e m a d e n ie g o .
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W sobotę 17 marca odbędzie 
się bensfis Jerzego Siekierzyńskie 
go. Dana będzie wesoła erotyczna 
farsa w 2 aktach pt. „ Królewiętko” 
z benefisaniem w roli tytułowej.

K r o n i k a
+  Koncert dn. 22 b. m, zapo­

wiada się niezwykle interesująco. Lu­
blin będzie miał możność usłyszeć 
niepcspolitę śpiewaczkę estradową p. 
Irenę Strokowską, która występami 
swymi w Warszawie pcdbiła zarówno 
publiczność jak i krytykę, wielce ce­
nioną skrzypaczkę wirtuozkę p. Hali 
nę Bollńską, oraz artystę muzyka p. 
Janusza Mikettę, który po za akom 
panjamentam wypełni w koncercie 
numer solowy.

Dochód z programów, oraz pro­
cent od sprzedanych biletów artyści 
zaofiarowali na rzecz ewakuowanych 
rodzin chrześcijańskich z Wołynia.

Sprzedaż biletów od dnia dzi­
siejszego w cuk. W go Rutkowskiego 
już się rozpoczęła.

-j- Zebranie towarzyskie dla 
członków i Oddziału Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego w Lublinie. 
Zarznd I Oddziału urządza w sobotę 
d. 17 b. m. o godz. 8 ej wlecz, w lo­
kalu Stowarzyszenia przy ul. Ogrodo­
wej 10 zebranie towarzyskie, na któ 
re zaprasza wszystkich członków Od­
działu i ich rodziny. Członkom przy­

sługuje prawo wprowadzania gości. 
Oddzielne zaproszenia do członków 
zostaną rozesłane przez kancelarję 
Oddziału.

+  Sprawozdanie z przedstawie­
nia d. 8 marca na rzecz szkoły im. 
Królowej Jadwigi.

Koszta przedstawienia wyniosły 
939 koron 25 hak Szkoła otrzyma­
ła: Z teatru 432 kor. 30 ha l, z pro­
gramów 400 kor., z ofiar i na (datków 
51 kor. 20 bal., od W. p. Rutkow­
skiej 50 kor. zamiast bytności w 
teatrze, razem 933 kor 50 hal.

Komitet opieki Szk be j czuje 
się w miłym obowiązku złożyć uprzej­
me podziękowanie .Z  eml Lubelskiej* 
i , Dzień. Lubek" za wzmianki, pa 
niom które się zajęły sprzedażą b i­
letów i asystowały przy programach, 
dyr. Halickiemu oraz tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do o wodzenia 
przedstawienia czwartkowego na rzecz 
Szkoły im. Królowe] Jsdwlgl.

4 - Przypomnienie. C. i k. Biu­
ro Prasowe donosi:

Przypomina się ścisłe przestrze­
ganie przepisów, odnoszących się do 
zużywania świec dla celów rytual­
nych. Ludność wyznania mojżeszo 
wego może w piętek wieczorem zu­
żywać najwyżej 2 świece I to parafi­
nowe, których raga nie przenosi 1/a 
łuta. W innych dniach nie wolno 
wogóle zużywać świec wszrMego ro­
dzaju, a więc I woskowych łub ste­
arynowych, dla celów ryturby. h. Za­
kazane jest oświetlanie grebów.

Jeneralne Gubernatorstwo nie 
chce bynajmniej tem zarządzeniem 
urazić uczuć religijnych ludności. Jest 
ono podyktowane koniecznością ogól­
nego położenia, które wymaga za­
chowania jak najdalej idącej oszczęd­
ności na każdem polu.

4- Na Macierz SzLainą. .Tym­
czasowy Centralny Zarząd Okręgowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej otrzymał 
za pośrednictwem Wielebnego Kslę 
dza Jana Władzińskiego 100 (sto) 
koron, złożone przez Hurtownię Sto­
warzyszenia Spożywczego Kupców 
Chrześcian w Lublinie na rzecz fun­
duszu kresowego P. M. S. na "sku­
tek okólnika Komitetu Obchodu w 
dn. 221 b. r. rocznicy powstania 
1863 roku. Za cf,arę powyższą Cen 
trainy Zarząd składa serdeczne po­
dziękowania ofiarodawcom I inicja­
torom*.

-j- Sprostowanie. Do zamiesz 
czonego we wczoralszym popołudnio­
wym numerze .Ziemi Lubelskiej* 
artykułu dr. Szerera p. t. .Oświata 
ludowa w okupacji austr. węg.* za 
kradł się następujący błąd korektor 
skl. Rada szkclna krajowa rozpo­
częła w Galicji swą działalność w r. 
1868, a nie 1863.

4- Brak Chleba i mąki, (j) Od 
dłuższego czasu dochodzą nas ze­
wsząd-skargi na trak mąki i Chleba 
w mieście naszem. Najwięcej cierpi 
na tem uboższa ludność miejska, 
która nie jest w stanie przepłacać 
mąkę i chleb sprzedawane bez kar-

%  135

tek, ale po cenach bardzo wysokich. 
Należałoby aby sprawę tę wzięły ped 
uwagę miarodajne czynniki i podję­
ły odpowiednie średki w calu ochro­
nienia ludności miejskiej—od grożą­
cego jej głodu.

4 - Za spekulacje chle bowe, (j) 
Sąd pokoju IV okręgu m. Lublina 
rozpatrywał sprawę 50 letniego Jaa- 
kia Kormana i 29 I. Lejzora Engele- 
gera, oskarżonych o spekulację chle­
bową i podbijanie cen. Oskarżeni 
zostali skazani po 500 keron kary 
lub po 1 I pół m. więzienia,

4- Z kraniki żałobnej, (]) Zmarła 
w Lublinie w wieicu lat 22 ś. p. Cze­
sława Wilhelm.

4~ Z sądu (j) Miejscowy sąd 
wojenny rozpatrywał w tych dniach 
sprawę Karoliny Lucjan i Jej męża 
Wojciecha, córki Natslji oraz Stefana 
I Antoniny Filów, oskarżonych o 
świadome przechowywanie dezertera 
wojskowego. Sąd skazał NataIJą na 
4 m. więzienia, resztę oskarżonych 
na 6 miesięcy więzienia.

4- Z nieporządków domowych (j) 
Z*a wylewanie nieczystości na ulicę 
właściciela domów przy ul. Szerokie) 
G. K I M. L. ukarani zestali pier­
wszy 60 ciu koronami a drugi 20 ko­
ronami grzywny lab trzydniowym 
aresztem.

4- Ofiary. Zamiast ogłoszeń o 
śmierci ś. p. Ireny Dudzińskiej koron 
10 dla biednych staruszek w przy­
tułku konferencji św. Wincentego a 
Paulo.

Specjalne przesykl frachtowe do— I z Polski.
Expozytura w Szczakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych

Królestwa Polskiego.

o. k . N arodow y spedytor.

Gsntraia: WIEDEŃ I, Hslferdoiferslrassi 9 .
ZE1 I  X j T  E i

Berlin św. 52 Athenowerstrasse 8, 
guebs, Schweizer Grenze Ala, 
Gaerniowee, Krabów, hwów, 
Poptafel, Paryż.

Przyjmowanie wszelkiego rodza|u międzynarodowych 
przesyłek koleją i okrętami.

informacji udziela się chętnie.

Ogłoszenie.
Dnia 11 października 1915 r. zortały dostarczone dla 

robót drogowych w okolicy Wisły dwie dwuken,'* f trrnan- 
ki będące własnością Jankia F.ledmann z Lubli n ,  ul Zam­
kowa Na 6 i Szlomy Getrajha idlera, również z Lublina, 
u). Zamkowa N: 11.

Dla powyż. nazwanych zostały przesłane do tut. c. i k. 
Komendy obwodu 2 kwity rekwizycyjne, każdy na kwotę 
po 1000 kor. (tysiąc kor.) Ponieważ mimo kilkakrotnego 
poszukiwania wyż nazwanych nie można ich było odszu­
kać, wzywa się niniejszem wyż nazwanych Friedmana i 
Getrajha-tdlera do zgłoszenie się po odbiór kwitów w ter­
minie miesiąca od dnia tsgo ogłoszenia w tut. c. i k. 
Komendzie Obwodowej z powołaniem na powyższą liczbę.

Lublin, dnia 11 go marca 1917 r.
C. i k. Komendant Obwodu:

436 T u r n a u  m. p., pułkownik.

BIURO OGRODNICZE

W. Gorczyczkiewtez
Lublin, ul. Kapucyńska €
.........—— (Hotel Palski) —........

POSIADA NA SKŁADZIE

N A S IO N A
warzyw 1 kwiatów, szczepy drzew 
owocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek m a lin  oraz

n a rzę d z ia  ogrodnicza
275

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKA PRACOWNIA

Drukarnia ’ ,'poŚPIESZH*“
ST. DŻAL

Ważne dziełko apologetyezne do rozważań dla wszyst­
kich szczególnie na lekturę dla żołnierzy na froncie 

i w  szpitalach p. L

„Naęza wiara w Boga a wojna"
Ks. D -ra  jatscha prof. unlw. Skład główny u Oebethne- 
ra  i Spółki w  Krakowie oraz w  każde] księgarni polskie]. 

Cena 2 kor. 50 hal.
O wartości tej książki pozwalają wnosić różne recenzje: .....Porusza 
ona zagadnienie zasadnicze, nad których zagadnieniem każdy czło­
wiek cywilizowany szczególnie dzisiaj się zastanawia. Zaletą jej 
jest, oprócz wielce interesującego tematu, lekkość formy i przystęp 
ność rozumowań; to też ta książka powinna się znaleźć w ręku każ­
dego, kto tylko zastanawia się nad życiem... (II Kur. Codz. Nr. 180 
1916).., „autor rozwija w tej książce różne kwestje, jakie myślą­
cemu i wierzącemu człowiekowi muszą nasunąć zapasy orężne państw 
i narodów i siara się ja z pożytkiem dla duszy słuchacza i czytelni­
ka wyjaśnić.... .jest pisana przystępnie i dla ludzi niemających, un i­
wersyteckiego wykształcenia*.... Głos narodu Nr. 168. 1916) O in ­
nych zaletach piszą: Gazeta Kościel., Kurjer wied., Nowy Głos, 
Wiedeń. Dochód z tego dziełka przeznaczony na zakład sierot wojenych.

WSCHODNIE PERŁY!!
Skończona imit. prawdziwych pereł! .Orient* perły mają równą 
wagęl Nie kruszą się, nie niszczą się, nie tracą koleru, poły­
sku, formy, nawet po latach! Jak prawdziwe perły! Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawdziwych! Dla reklamy też 
osobom prywatnym po cenie hurtownej! Cena: 1 sznurek pereł 
.Orient* wraz z modną spinką z jakości I-szej kor. 35, z Il-giej 
kor 25. Para kolczyków z jakości I szej (w prawdziwej opra­
wie urzęd. cechów.) kor. 25, śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

zadarmo! Zastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolona! 
ORIENT • PERLEN - ENGROSS

Wleń, II. Pralerstrasse 50. 297

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia*
——  i -  t 7’" Tumir— ■—

DKOSKE OSŁOSZERSA.

Do sprzedania pralnia całą pa­
rą używana w dobrym stanie. Na­
łęczów Willa „W idok*. 288

Z a r z ą d

ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Reprezentantów Kasy, że z po­
wodu niedojścia do skutku rocznego zebrania w dniu 4 b. m., nastę­
pne zebranie, prawomocne bez względu na ilość obecnych, w myśl

§ 45 ustawy, odbędzie się w lokalu kasy

« niedzielę dnia 18 marca r. h o godz. 5-e) po południu
Porządek dzienny zebrania pozostaje bez zmiany. 378

Nawozy sztuczne.
4 0 |4 2 ° o Sole potasowe i Kainit.

tą wybornymi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapew 
liają obfite plony. Nadzwyczaj skutecznie działają przy 
uprawie wczesnych jarzyn, jęczmienia, owsa i ziemniaków. 
Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawo­
jowe zwłaszcza, że nawozów azctcwych i fosforowych 

obecnie trudno lub wcale nie można otrzymać.
Zamówienia przyjmuje:'

Jeneraina Reprezentacja
K alisyndykatu

Jó zef Karrach
206 Wiedeń (Wleń) VI. Marlahllferstrasse 27.

W śródmieściu dom na sprzedaż. 
Wiadomość w Administracji „Zie­
mi Lubelskiej*. 229

Zaraz poszukują się mieszkania po­
kój i kuchnia dla małżonków bez­
dzietnych. Wiadomość w administr. 
„Ziemi Lubelskiej* dla W. B.

Zgubiono weksel aa 100 rubli z 
podpisem Michała Piętłowekiego 
na zlecenie Icka Lewinsohna. 201

Zrcbną klacz sprzedam lub zamie­
nię na wałacha. Ulica Wesoła Nr. 3 
dom W-g« WojdaliAzkiege stróż 
wskaże. 2S9

PAMIĘTAJMY

O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Sarfiktor i Wydawcę Oanlai Sllwtlnki Drak .Zi«ml Labalskiej*, Gs^eraałorska 8>
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